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KURIER WARSZAWSKI 


D. 16. Mais. — Rok 1838. Tve 
roda. iż JIS 
Nabóżeństwo 40sto-godzinne, dziś rozpoczęło 
się w Kościele XX. Kapucynów, i trwać bę: 


dzie, do wieczoru piątkowego: W tychże dniach 


odbywaią się z Odpastem Nabożeństwa, iako 
w uroczystość (dziś) S. Jana Nepomucena 
(Patrona dobrej siawy, oraz (poiutrze) S. Fe- 
lixa Patrona chorych dzieci. 

Ogłoszono postanowienie Rady Admini: wy- 
dane d. 17 (29) z.m. „ Foiuchi Wine: i Wẹ- 
gierski Ferdy:, z których wszy w oznaczonym 
terminie poncdcih do kraiu, Żgi zaś zszedł z 
tego świata przed ogłoszeniem Manifestu amne- 
stji; maią być wykreśleni z listy imiennej przy 
postanowieniu z daia 28 Czerwca (10 Lipca) 
1835 r. zamieszczonej i konfiskata ich- ma- 
iątków ze wszystkiemi skutkami cofniętą. * — 
Wezóraj odbył się pogrzeb $. p. Józefa. Wol- 
skiego Artysty dramatycznego i Professora fean- 
«arkiego ięzyka w Szkole dramaty: i wb. Kon- 
serwatorjum muzyki i'deklamacji. $W. 6X: Ko- 
towski Dziekan Metropoli: i” Proboszcz parafji 
Panny MARJI, -2 Duchowieństwem świeckiem 
i zakonnem, expouvtował zwłoki, a liczne gro- 
no Kollegów=i Przyiaciół nieboszczyka, towa- 
rzyszyłodo miejsca wiecznego spoczynku. Z po- 
wodu ważności“ dzieła, nad którem pracował 
H/olski, powtórnie obszerniej o niem donosim: 
Sip. AF olski, prócz swoich obowiązków, zajino- 
mał się pracą literacką. Od 20 lat, wszystkie 
wolńe chwile pęświęcał na ułożenie Dykejona- 
rza francuzko-połskiego, na. wzór Dykcjona- 
rza dkadtmji, lecz nie równie na rozciągiej- 
szą skalę. Nieszczędził kosztów ani trudów na 
zebranie potrzebnych materjałów, w czem go 
wspierali pierwsi naszego kraiu Uczeni, % któ- 


„remi zostawał w przyjaznych stosunkach.  Dzie-, 


ło to olbrzymie doprowadaił do tego stopnia, 
Że parę tysięcy arkuszy (w rękopiśmie) już wy- 
kończonych żostawił, , Sam, przewiduiąc niepo. 


Juwo, Ś. Paschalis. 
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/ dobieństwo dokończenia tak obszernego dzieła; 
wyrażał się między przyiaciołmi: aby ta pra- 
ca-nie pozostała bezużyteczną, fundosz na wy* 
drukówanie już ukończonej części. testamentem 
przekaże. „p: Wolski wiódł Życie pracowi* 
tei oszczędne, chcąc sobie w podeszłym wieku, 
błogą zapewnić spokojność, przytaczaiąc często” 
kroć zdanie o oszczędności, Filozofa Frankłina,* 
— Pożostała Metka Ś p. Józefa Pawłowicza 
zbyt wcześnie bo zalędwie w 22 roku Życia 

(wczoraj ztego świata zeszłego, zeprasza przy- 
jacioł i znaiomych na exportacją zwłok iutro 
ogodzi: 7 zpoła: zdomu Nr 1346 Lit B. przy 
ulicy Mazowieckiej do Kościoła XX. Kapucy- 
nów; a d. 21 ogodz: 10 rano na Żałobne na- 
bożeństwo do tegaź Kościoła. — Pozostała Fa- 
milja i koledzy ś. p., Ludwiki Polkowskiejy 
zinarłej onegdaj, zapraszaią przyiacioł i zna- 
iomych' pa exportacją ciała z Kaplicy XX. 
Reformató*, dziś o godz: 5 m połud: na smg- 
tarz Powązkowski adbyć się mającą. — W oezo- 
raj wobec IWW Rzecz, Kadey Stanu FołAow= ` 
skiego Dyrektora wyda: przemysłui kunsztów, 
tudzież Referen: Stanu Grayònera pa: Pre- 
zydenia Miasta Warszawy, oraz Urzędników 
Kcmmissji Rzą: Si We Dik Or Bu, qiako. teź 
Badowniczycb, założono przy ulicy Gęsiej ka- 
mień węgielny na Dom rękodzielniczy, rozma- 
itych „wyrobów jedwabnych JPana ZTilmesa zna: 
kopiitego fabrykanta który juń w /ossji „za 
podobne rękodzielnie olizymał. zaszczytne wy- 
nagrodzenia, i pierwszy z tego skraiu przybył w 
zamiarze rozszerzenia U nas tej użytecznej pracy. 
Przy kamieniu węgielnym złożono spis obrzę- 
du założenia i próbki rozmailych materji zpra- 
cowni JP. Zilmesa. -Zakończyła ten obrzęd z 
czta w przyiemnem Grosowie, w czasie której 
byczono szczęśliwego powodzenia temu użytecz- 
nemu przedsiebiesstwu. — Żgi i 3ci poszyt Świa- 


+ 


„łowida z ryciną, opuściły prassę, i zawierają: 
1) Sto lat pierwej (powieść.) 2) Odpowiedź 
Janowi z Oświecimia obrońcy zasad grammaty- 
ki Jóxefa Muczkowskiego. 3) Wiersz do J. 
4) Emaus. 5) Miłość w Wenecji. 6) Nowo- 
ści. 7) Kalembory. 8) Szarady do nagrody. 
— Wczoraj w Redakcji Kurjera złożono zł. 3 
dla Instytutu mor: zan: dzieci, od Katarzyny 
Kacberki za oszukaństwo i hardość,— Wczo* 
raj wwielkim Teatrze po Weselu Figara przy” 
wołani: JPani Złalpert i JPan Jasiński: — 
Kurs wczorajszy: Dukaty hol: zł. od 19 gr. 18 
do 19 gr. 21. Assy: Ross: zł. od 184 i pół 
|. Listy zastawne zł. od 92 gr. 2 i 1/8 
do'92 gr. 22 i Ł/3, wartość kuponu zł. 1 gr. 
17 12/3. Obli:udz: zł. 405. 

£rancja.— Król odbył 7 b. m. kilkagodzinną 
radę z Ministrami. — Hrabia F/ahaułe (Flahol) 
i Jenerał poru: Corbinau (Korhino) w dniu 
imienia Króla, otrzymali wielki krzyźlegji bo- 
noro: — Dnia 7go b: m. rozpoczęły się wia- 
bie Deputowanych narady © wniosku wzglę- 
dem kolei Żelaznych, — W kilku pismach 
doniesiono, że Hrabia Mole 5 b. m. podał się 
do dymissji, i że Król takowej nie chciał u. 
dziełić. Dziennik paryzki te wieści zbiia. — 
Podczas gdy uroczystości w dzień imienin Kró- 
la z powodu niepogód doznały przeszkody w 
stronach wschodnich, zachodnich i północnych 
Francji; tegoż dnia w Bordo iak najpogodniej- 
sza była pora. — Lord Scjmur na wyścigach 
konnych odbytych 6 b.m., wygrał wszystkie za- 
kłady. — Rząd miał otrzymać depeszą tele- 
graficzną wiadomość o przybyciu Jnłanta Don 
Franciszka do Baiony. — Dziennik handlowy 
chwali postępek Paña Aguado, w odmówienia 
Królowej hiszpań: spodziewanej pożyczki, gdyś 
w razie gdyby ią doprowadził do skutku, imie 
iego znacznicby ucierpiało na giełdach paryz- 
kich i londyńskich. Aient hiszpański P, Ałar/ja- 


ni nie przestaje nalegać na Aguada 6 rezpo- 
ozęcie nawych układów. Skutek zabiegów Mare 


Ijaniego rozstwzygnie, czy P. Zoreno ma przy. 
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być do Paryża lub zostać w Madry <ie. wa Poe. ` 
ta Barthelemy dawniej znany pod ienjalną fir- 
mą Barthelemy i Mery, umieścił wiednym z 
dzienników list wierszem do Prefekta policji, 
wykazuiący ile trzeba ieszcze czynić douprzy. 
iemnienia pobytu na ulicach paryzkich.— U. 
pały doszły iuż w Paryżu do 22 stopni. — 
Pismo z Konsłantyny z dnia 13 Kwietnia dono» 
si: 7 b. m. wyruszył oddział ruchomy do Story. 
Składał się on z 1800 piechoty, 135 inżynje» 
rów iartylerji i z 250 iazdy. Po przebyciu Šiu 
mil, biwakował śród pokolenia Kuimy, uspo- 
du pezórka przy wejścia do doliny, przez którą 
wiedzie droga do Słory. Nazaiatrz od rena 
napotykaliśmy na drodze wiele lasu, a po przej» 
ściu pięknej doliny, rozłożyliśmy nasz obóz nad 
rzeką ruch o 5 mil od Story. Mieszkańcy 
okolicy, przez które oddział przechodził, nie 
okazywali najmniejszej niespokojności; bliskie 
wzgórza były okryte pasącemi się trzodami. 
Na 3ci dzień doszliśmy do pokolenia Beni Mas 
nea, namioty były spustoszone, jeden z Szeje 
ków objaśnił, że w pokolenia wybuchły za- 
mieszki. Od cznsu panowania Beia 4bdal» 
lah, toiest od lat 40tu, obca siła nigdy tak da- 
leko nie wtargnęła i to właśnie było przyczy. 
ną zamieszek. O 2ej doszliśmy do starej Bus- 
ajendy, gdzie masz obóz został założony w ty- 
le za rainami. Tu znowu ukazało się kilku Szei- 
ków, w celu oświadezenia nam swoiej uległo- 
ści, Łałowali jednak, Że vie mogą w nocy prze. 
szkodzić Arabom, aby nie strzelali ku frans 
cuzkim biwakom. Jak przepowiedziano, tak się 
stało. W nocy z 50 strzałów padło na obós. 
Oddziać udał się w powrót do Konstantyny, 
ciągle attakowany przez Kabylów, Francuzi u- 
tracili kilku ludzi w zabitych i ranionych. Zda- 
ie się więc, że Szora twudną będzie do zdobycia, 
Hiszpanja.= Oraa bea oporu zaiął Chet. 
wę, — Wiadomość o powstaniu Munjagorrego, 
wznieciła wielką radość w Madrycie. — Bazy. 
ljo Garcja ruszył iuż ku rzece 7ag. — De- 
pesza telegrafi; z Baionny potwierdza: Ksparte* 


„ 
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7921 s. m. międży Furgos a Priareską pobił 
Jenerała Negri, 2000 ieńców, 200 oficerów, ba- 
gaże i cała artylerja kcslistowęka wpadło w rg- 
ee Jeabellistów. — Około 60 osób aresatowa- 
no w Nawarze, za toże należały do stronnictwa 

* M£uniagorri. — Kabrera posunął się do Kari- 
neny. — Warownia Orisła poddała się Baro- 
noni Meer. 

Belgja.— Read ma zaciągnąć pożyczkę na 
87 miljonów fr.— Między Ostenda i Duwrem 
będzie urządzona poczta za pomocą statków pa* 
powych. — 5gob. m. zdarzył się przypadek na 
kolei żelaznej bruxelskicj, któryby mógł smu- 
tne pociągnąć skutki, , Niedaleko Zevcn po- 
dróżni œ 5ciu wozach nagle uczuli wstrząśnie- 
nie połączone z strasznym szelestem. Jeden s 
strażników na powozach, z narażeniem własne- 
go życia, skoczył na ziemię i dał znak kodukto* 
powi, aby machinę wstrzymał. Okazało się, że 
koła owych Sciu powozów wyszły z ssyn žela. 
znych, 3 osoby doznały lekkiego stłuczenia, inne 
nabawiły się tylko strachu. — Królowa 4b. m. 
oglądała instytut fabvykacji koronek; w insty- 
tacie tym znajduie się do 400 robotników. 

Anglja.— Na posiedzenia Jzby wyższej á 
b.m., sepytał Margrabia Londondery co Rząd 
zamyśla uczynić zbiednemi Anglikami, którzy 
wrócili ze słuźby biszp:, i których żądania do- 
chodzą 1,200,000 złp.. Lord Metburne odpo» 
wiedział, iż rząd dołoży wszelkich starań do 
zaspokoienia tych żądoń. — Xiążę Esterhazy i 
Córka iego Hrabina Chorińska, 5 b. m. mieli 
posłuchanie u Królowej. — Lord Melburne dał 
awoieimu prywatnemu Sekretarzowi urząd cel- 
nego Kommissarza, Jeden z dzienników przy 
tej okoliczności dodaie uwagę, że to zakrawa 
iakby Minister zarządzał swoim domem. — 
Wydano rozkaz, zabraniający werbować ocho- 
taików dla armji Izabellistów; dzieoniki tory- 
sowskio, tem cieszą- się bardzo, — Niedawno 
akasano w Dublinie Para, Hrabiego Roskom-* 
mon, na karę policyjną 200 złp., ga to źe go 


aastane ma ulicy tak piianego, ik wie mógł w- 
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trzymać się ma nogach. Nazaiutrz przy inda» 
gacji przed Sgdzią pokoia, iako Par nie chciał 
zdjąć kapelusza, aż musiano mu gwałtem ze- 
rwać zgłowy. Oddalaiąc się po usłyszenia wy- 
roku, zawołał do Sędziego pokoin: „Usłyszysą 
omnie Panie, nauczę cię iak szanować moie 
przywileie.' Sędzia odrzekł na to: „Jeśli rze- 
kniesz ieszcze słowo, każę cię Panie areszto* 
wać; miej się na baczności.‘ — Odkilku mie: 
sięcy grasuje w Londynie choroba tyfus. — 
W samoj Auglji 25 dostojnych osób iest ozdo- 
bionych orderem podsiązki. Osoby te w prze* 
cięciu maią po lat 72.— Kapitan Wood żali? 
się w Jzbie niższej, że prostym żołnierzom za: 
broniony iest wstęp do ogrodów publicznych. 
Lord Russel doniósł teraz, iż zakaz ten został 
przez Królowę zniesiony. 

Niemcy. = Xiążę Ałeternich w czerwcu zwie: 
dzi Czechy. — Między Austrją a Francją trwa» 
ią korrespondencje, z powodu, że nie chciano 
w Dalmacji uznać nowo mianowanych Konsu- 
lów francnzhich. — Xżę Jan Saski 24 z. m. 
miał posłachanie u Ojca S. w fzymie.— Do 
Berlina rjeżdźża się wiele cudzoziemców, maią 


, także przybyć panuiące osoby; w końcu ieszcze 


tego miesiąca spodziewane są rozmaite ogło- 
szenia. Przybyły do tejże stolicy Poseł Zu- 
reck, ma r sobą kilkanaście kobiet i utworzył 
arem, co iest pierwszem zdarzeniem w tem 
mieście: 

Rozmaitości. — Sztrans z swoią orkiestrą 
był wezwany 10 b. m. na bal w Londynie dany 


`n Królowej. — Nowedzieło Wiktora Augo pro. 


zą nupisane, wkrólce ma być przedstawione w 
teatrze FF/enżadur. — Wielka kwestja icogra- 
ficzna, czy Ameryka iest stałym lądem lub 
dażym półwyspem, która iuż była przedmiotem 
tylu rozpraw, nakoniee iest rozstrzygniętą, „A- 
mepyka re wezech s!ron otoczona iest wodą, tt — 
lágo Marca r b. 140 osób s Lannion z nad- 
brzeka francuzkiego, udawszy się na skałę wy- 
spy Mołaąnsan, w celu zebrania mchu morskie» 
go, zosiało burzą zmuszonych przepędzać nóe 
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na skale, bez Żywności, prawie bez odrieży, 
bez opieknńszego dachu, prócz nieha, śród wszel- 
kicgo rodzaju niebezpieczeństw. -Proboszcz wio= 
ski, dowiefziawszy się o losie tych nieszczęśli - 
wych, prędko wziął ródkę, 
breeguj a naładowawszy ią drzewem, kołdrami, 
winem i wódką w towarzystwie 3ch ludzi od- 
ważył się na kruchej łodzi pożeglować. na mo- 
rze do wyspy o godzinę drogi odległej, gdzie 
owi nieszezęśliwh pewno musieliby zginąć, giy- 
by nie dostali pomocy. Mimo «wściekłości wa- 
łów morskich istaboj łodzi, ezcjgodny Kapłan 
dosięgnął:wyspy, i tyle osób ocalifod widoczne* 
go niebespieczeństwa. — Widowisko dane w 
Paryżu ba dochód Panien Ester, przyniosło 
iw. 39,000 fr., lecz obrazy. Żyłące nie odpowia* 
dały gustowi Francuzów. — BDondyńskie towa: 
rzystwo biblijne z. r. rozdato 390,398 exempla- 
rzy Pisma świętego. — Křamca opowiedział ias 
ko yzecz pewną, te widział oswoiońcgo raka, 
który w swych nogach szczypcowych nosił chu- 
sikẹ i dzieciom gospodyni obcierał nosy. (Bra- 
wo!) — Zbrodniarz skazany na śmierć, cieka* 
wy wczośnie dowiedzieć się swojego wyroku, 
zapytał oto sędziego; lecz ten rzekł poważnie: 
„» Po ofrzymaniu kary, iuż się dowiesz wyroku.“ 


— Recenzent donosząc, że śpiewak utracił głos ' 


przez częste używacie wina, lak się «wyvażił: 
piewał W, który dawniej: zostawał „przy na> 
dziei pozyskania dobrega głosu, w skutku”paz 
ronienia takowy utwacił,* ; 
c=? SZARADA. s 
z: Pierwszy, choć woda nie przebyta okien, 
Głębokpści dna swego dojrzeć nie dozwala, 


Przecięż on ješt wskazówka, ze miejsce głębokiem, 


1 ostrzega by każdy płynął ztamtąd zdała. 
Drugie i czwarte w dzieciunej swawoli 
ts ‘Pasz i odbierasz dowoli. i 
Trzecie wykrzyknik. Wszyscy, rzadkiemi bywaią 
Bo do chluby swoiego szczytneg© imienia, 
Gie dosyć, Że zasady sztoki swojej znaią, 
Trzeba w nich nawieiętnej pascji f natchnienia, 
© (Żeszła Szarada Styryjczykowie.) - 


Na mocy polecenia wyższej zwierzchności, w Dy: 
rekoji Szpitalu Uiazdow>kiego odbywać się będą 6/18 


` 


przywiąraną do 


w Piątek targi, a 10/22 Mala r. b: przetargi, mapio- 
stawę dla Szpitalu (Warszawskiego, Firanek zielonych 
do okien czyli Ruletów 236 1 Daszków zielonych 
dla Oftałeistów sztuk 300. Życzący więc przyjąć 
takową dostawę, zechcą przybyć do Uiazdowa w 0> 
'zuaczonyin czasie z kaucją o'Bcią część sunny- wys 
noszącej plus midus zł. 4,949 gr. 16 3/8; zawsze 
od godziny 11 do 2 z południa. ę . 

s *PAZYIUCHABI do WARSZAWY. 

Sosuowski Kaietan Dzie: zJeżetya; Chrząszczew- 


< ski Teo: Dzie: z Wierzbińka; Karczewski: Marcell 


Dzie: z Woli Krokockiej; Glinkiewiez "Win: Dzie: 
z Wiru; Wytwiez Józ: Dzie: z Wilna; Smoliński 
Kou: Dźie: zBizezicz Sasinmowski Stani: Dzie: z Wo- 
li; Markowski Win: Dzie: z Marków; Truskolaski 
Grze: Dzie: z Brok; Wyczołkowski Ant: D. z Gałowie» 
DOSTESIE NIK. : 
Prawnie zajęte ruchomości iako to: Łóżka, Std- 
tiki, Szafa, Stołki, Wóz, w Warszawie, przy ulicy 
Nowolipki podiNr 2391, wdaiu 5f17 Maia re b. o 
godzinie 3 z południa; następnie. w dniu 6/18 t m. 
ir. o godzinie tasoż 3 „południa w Warszawie przy 
ógcy Dzikiej pod Nr2309, Komody, Kanapy Krze 
lsła, Szafy, Btoły; Hóżka, Gust, przez publ: licy 
tacja sprzedane będą. Grzegorz Zawadzki R. 
sroęmennarecącnnece roeenece eraoszasn 
d Sprzedawane będą przez publiczną licytacją 
wd. 16b. m. i pastępuych, zawsze od godz: Sej 
rano w dowo pod Ner 30 na przeciw Zawku, 
wszelkie Towary Korzenie, Farby malarskied 
farbierskie, Kaians, Słoma ryżowa, *zrót ans 
z gielski, Papier do rysonków.i do pisania, Pa» 
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F pier kolorowy, Lak, Ołówki, Wagi mosiężne i è 


Rygaty sklepowa. 


wroce rana A2Do pott DADIELEDIPÉEEDDITEREOTOI COII ana A 
W dniu Ż/(7 Maia r. b. a godzinie 9 z rana w 
Warszawie na Ryuku Stare Miasto, prawnie zaięte ` 


ruchomości iako tọ: Wortepian mahoniowy, Komo- 


|dy, Krzesła, Bózka iesionowe, Lustra, Parnwany, 
it. p., przez publiczną icyta ją sprzedanemi zostaną, 
` Stanisław Znkowski KiW. G G. M. 
Dziś rano ciepła stopni 8. Wezoraj wpołodnie 17. 
TEATR WIELKI. Jutro, 23 raz Robert djabeł. 
Dziś w Kawiarni pod filarami obok eitim Ro- 
zmsitości, będzie WIECZÓR MOZYKALNY, v% 
Jutro a Rogaskiego przy ulicy Długiej Nr 180. 
ŚNIADANIE: Indyk z roż: z sał:, Mostki cielę: 2 rod: 
faszero:, Kotlety bai: z glasu, Potrawa z wleczek cieł:, 


"Flaki zwycz:, Potrawa z pulard, Zupa rumiavi Rosoł. 


KOPACJA: Kurczęta zroż: z sała:, Roxbratel wiedz, 
Kotlety cielę: ze szczawiem i inne potraw Je : 
LOW 


- 


